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Z g o d n ie  z  k o n s ty tu c ją .
Poniżej podajemy wywiad 

udzielony przez p. Seweryna Lud­
kiewicza korespondentowi „Kurje­
ra Folskiego" p, W. G. Jest to 
autoreferat kie;ownika głównego 
nrządu ziemskiego o własnem 
dzidę: projekcie naprawy reformy 
rolnej. Trudno wymagać od autc 
ra; aby mówiąc o swoim projek­
cie gromadzi na nim cienie, a 
nie światła. Dlatego też z kryty­
ką rzeczową nowelizacji zaczekać 
należy, aż zostanie drukiem oglo- 
ożeni?.

j Wyzwoleńcy i 
I rowie, posiadający dobra
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Administracja przypomina, że czas odnowić prenuma* 

fektę na miesiąc r*ł#~Z0G.
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają- 

ofók.w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności. >
Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­

numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztu- 
Wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo”.

Administrator gazety „SŁOW O” 
(—)  SI, Grabowski.

wvwvv fTT“T i T7liriiliilli TT'rrTT'1 $ rurun)'1!!!iif ♦ i  u jiuByyimrii>ipinidini>iiy

l i s i i i  i i l i i l i

(B e t le jk !  W ile ń s k ie )

Q&i:atnie prstidsCiY^ienis
odbędą się we wiórek 27 i Srocie 33 lutego w Sokalu 

Ogniska Akademickiego Wielka 54.
Początek o gouz. 8.30.

i m  non muD'raw.sfi£“!ai^iego

momentów podkreślić 
jednhir należy: Otc. p. Luukiewicf 
zgadza s?ę. iż ustawa 15 lipca by­
ła ustawą nierealną, a być nyiże 
niekonstytucyjną. Dla przecięt­
nego inteligenta polskiego było 
to rzeczą widoczną od dnia jej 
uchwalenia. I  tu nasuwa się za- 
iate goraka refleksja. Ilu tc pol­
skich partyjnych działaczy, publi­
cystów, dziennikarzy, ministrów 
udawało, iż wierzy w reformę 
rolną, w jej wykonalność i spra­
wiedliwość. W żadnej epoce hi- 
storji polskiej takie lokajstwo po­
glądów nie zaakcentowało się tak 
silnią, jak właśnie w tej epoce 
schlebiania żywiołowemu żąa&niu 
ziemi, wyrażanemu przez rządzącą 
w Polsce warstwę chłopską.

Pan Ladidewicz podkreśla, iż 
jego projekt uzgodni polską re­
formę rolną z Konstytucją. Z ca­
łego serca życzymy, aby się to 
mu hdało. Wilno ma prawo jed­
nak zabrać głos w tej sprawie. 
Niedawno słyszeliśmy informację, 
iż właściwie nie wywłaszczono w 
Polscs nikogo, gdyż wszystkie 
wyroki wywłaszczające urzędów 
ziemskich pokasował Sąd Najwyż­
szy; jako niekonstytucyjne Tak 
się stało w Koronie, ale nie na 
Litwie. Na podstawie ustawy z 
17 grudnia 1920 r. (p. Ludkie­
wicz okr.?śii? tę ustawę jako z grun­
tu wadliwą) zajęto w sposób zu­
pełnie bezprawny, a bardzo często 
gwałtem, około 300 tysięcy dzie 
sięjtyn ziemi. Otóż prawo konsty­
tucyjne musi być stosowane do 
wszystkich obywateli równomier­
niej prawo konstytucyjne nie 
przewidują wyjęcia z pod jego 
działania obywateli ziem wschod­
nich Rzeczypospolitej.

Pan Ludkiewicz „z ujmującą 
prostotą" zaznacŁa. iż za owe 30o 
tysięcy dziesięcin państwo zapła­
cić nie jest w etanie. Wiemy z 
doświadczenia, iż dowódcy kolumn 
żołniersko - ósaduicsyci „byii w 
stanie" zagarnąć niektóre dosko­
nale prowadzone objekty gospo­
darcze, drogą zbrojnego najścia, 
połączonego czasami z aresztowa­
niem administracji folwarcznej.

Osadnictwo wojskowe, owa 
„arakczejewszczyzna" X X  wieku, 
będąco, dziś plagą naszego kraju, 
nieobliczalne ■ przyniosła nsm 
szk i’d y  pod względem narodowym 
i państwowym. Z poglądem ta­
kim zgadzają się w Wilnie De 
mokraci Narodowi, Piasto wey.

Białorusini. Ofice- 
w obrę

bie Rzeczypospolitej, otrzymujący 
jednak nackriuły łupu w ziemi — 
reprezentują na naszym gi ancie 
swronę przeciwną.

Jeżeli państwo za zabraną 
ziemię zapłacić nie jest w stanie, 
to należy ziemię zwrócić prawym 
właścicielom. Tak powie każdy 
prawnik. Jeżeli państwo tego nie 
uczyni, ponieważ nie chce, czy 
nie może, —  zainteresowani oby­
watele Ziem Wschodnich będą 
mogli - skonstatować, iż są w 
Rzeczypospolitej Polskiej wyjęci z 
ped opieki pr>*wa.

Pod względem jurydycznym 
dosyć niejasno przedstawia się 
myśl przeniesienia obowiązku od 
szkodowania z państwa na przy­
musowe związki wywłaszczanych. 
Nie chcemy bynajmniej negatyw­
nie przeciwstawiać się tej idei, 
która być może ma dobre strony, 
podkreślamy tylko, iż całkowite 
uzgodnienie reformy rolnej z kon­
stytucją nie jest rzeczą ktwą.

Wreszcie niestety nie możemy 
omjbąć. milczeniem oburzających 
słów, które miał .wypowiedzieć p. 
Ludkiewicz. Oto, mówiąc o wła­
ścicielach ziemskich na wschodzie 
Polski, miałsaę wyrazić w sposób 
następujący: „Dzięki obronieniu 
tych ziem piersiami żołnierzy, 
posiadacze ziemscy utrzymali się 
przy majątkach".

Otóż „piersi żęłmerzy* breni 
ły nie Ziem Wschodnich specjał , 
nie, lecz całei Polski. Wojna z 
Rosją była wojną nie o Ziemie 
Wschodnie (wtedyby się nie skoń­
czyła trak istern Ryskim), lecz o nie­
podległość Polski. Żołnierze bronili 
więc samych siebie przed niewolą 
Sowietów. Jeżeli zaś p. Ludkiewicz 
me uwzględniając względów po 
wyższych chce sprawę postawić 
ra płaszczyźnie nagrody za cnotę 
militarną, tc właśnie potrąca w 
nad wyraz bolesną stronę niego­
dziwej niesprawiedliwości, kiórą 
wyrządzono ziemiańśtwu kreso 
wemu.

Niema w Polsce klasy, któraby 
tak powszechnie znalazła się w 
szeragaeh wojska polskiego w 
ostatniej wojnie z Bolszewją, jak 
właśnie polskie ziemiaństwo ziem 
wschodnich. W służbie wojskowej 
chodzi także niecoś o intensyw­
ność tej służby, o je j rodzaj i ja ­
kość. Inwazja bolszewicka (lato 
1920 ? ) przypada właśnie na ok 
res, w którym w szeregach woj­
ska polskiego ayło najmniej ochot­
ników, a najwięcej rekruta z po­
boru, owych synów chłopskich. 
Mówimy o czasie, w którym zapał 
ż łnierza popychał gc w kierunku 
nie/up lnie dla naszych celów 
strategicznych pożądanym. Chlu­
ba bojowa wojska polskiego jest 
chlubą OŁbc/tnika-inleligema. Dla 
tego też przy zastosowaniu usta­
wy z 17 grudni* zdarzały się wy­
padki,, i ż się odbierało ziemię żóf- 

*

! nierzowi-bohaterowi, aby ją oddai 
i żołnierzowi dezerterowi, 
j Następnie historja polska ni* 
♦ zaczyna się od 1920 r. Ziemiań­

stwo kresowe—chyba nie zaprze­
czy temu p. Ludkiewicz—bronił# 
polityki polskiej z bronią w ręku 
i w r. 1831 i 1853 i przedtem 
jeszcze, czasami z większą dozą 
heroizmu i może większym skut­
kiem, niż w wojnie bolszewickiej. 
W latach ostatnich jeszcze więk­
szego heroizmu wymagało strze­
żenia ziemi, bronienie jej niby for­
tecy pod przemocą rosyjską.

Słowa powyższe nie są argu- 
_ merlami ekonomicznemi, być mo­
że brzmią zanadto patetycznie. 
Ale ino nasza to wina. Pan Lud- 
niewicz, czy też jego interlokutor 
jest tu winowajcą, jako antor 
niezręcznego frazesu i bardzo nie- 
zręcznego patosu o „piersiach 
żołnierski ch“ . Frazes ten idei 
państwa polskiego nie zwróci 
tych wszystkich głosów, które skub- 
kienf osadnictwa wojskowego 
padły na 16 atkę, nie zwróci licz­
nych rzesz chłopskich, przez wy­
konanie ustawy z 17 grudni* 
bezpowrotnie dla Polski strąca­
nych.

Cat.
*

* * i
Kv.respondent . Kurjera Polskie '  

gu“ pisze:
Z ujmującą prostotą i uprzej­

mością p. Seweryn Ludkiewicz 
dał nam następujące wyjaś tienia:

—  W tej chwili icam już wy­
kończone projekty trzech ustaw, 
zgłoszsiiie ich radzie ministrów zo­
stało jednak wstrzy ma je  do czasu 
rozpatrzenia wniosków, dotyczą 
cych reformy skarbowej, z którą 
moje ristawy muszą być uagod 
nicne. Sę one następujące: 1) no  
wela do Ustawy z Id'lipca 29-20 
r.t mająca obejmować tałą Rzecz 
pospolitę; 2) dopełniająca ustaw* 
do powyższej noweli, dotycząc* 
ziem wschodnich; 3) ustawa o sfi­
nansowaniu reformy rolnej.
Nowela do ustawy z dn. 15 lipca

1920 r.
—  Doświadczenie dwóch i { ói 

lat wykazało nierealność ustawy 
„o wykonaniu reformy rolnej5*; 
przepisana procedura przymuso­
wego wykupu a i kolejność jeg* 
nie dają aię urzeczywistnić; usta­
wa nie zape wnia pomocy kredy­
towej nabywcom; wreszcie, według 
opinji większości prawników, nie­
zgodna jest z konstytucją i- z in« 
E.emi ustawami. W tych punktach 
zostanie ona całkowicie zmienio 
na. Jednak nie wprowadza sj| 
żadnych nowych eksp- rymentów. 
Nowela przewiduje związanie par­
celacji rządowej z parcelacją pry­
watną w jedną logiczną całość. 
PaiceiaCija mywatna będiie mogła 
być prowadzona przez sjnjych 
właścicieli lub przeż upoważnieni* 
instytucje. Utyskiwanie zapasu 
ziemi na parcelację rządową moż$ 
odbyw tć się drogą kupna % wol­
nej ręki i drogą przymusowego 
wykupu zn godziwem odszkodo­
waniem. Słowem w rękach właś­
cicieli większych obszarów bęizi* 
ewentualne stworzenie warunków, 
któ-eby przymusowe wykopu# 
sprowadziły do minimum.

Normy obszarów, nie podle­
gające przymusowemu wykupowi 
—c ągnął dalej prezes Ludkiewicz 
—pozostają zasadniczo takie same: 
60 ha w okręgach wy ątkow* 
uprzemysłowionych, 400 ha — w
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aiektófych częściach ziem wschód- 
nich i ZEchodnicn, 180—na pozo­
stałej przestrzeni Rzeczypospolitej. 
Nadto wprowadza się maiimum 
#0 ha w sferze interesów miesz­
kaniowych. miejskich, zamiast da 
wniejszych ograniczeń ustawy o 
rozbudowie Warszawy z dn. 21-go 
czerwca 19̂ 1 r., oraz dla uniknię­
cia dowolności i dotychczasowych 
tarć, określa się spec alne normy 
dla gospodarstw uprzemysłowio- 
łiyah, hodowlanych, nasiennych, 
buraczanych itp. Pierwszy glos w 
tej sprawie poza urzędem ziem­
skim będzie miał minister rolni- 
•twa.

— Właściciel wykupywanych 
majątków sam będzie mógł w y­
brać objekt, który pragnie zatrzy­
mać. -parcele normalnie nie będą 
przekraczały 25 ha, na niektórych 
terenach— 45 ha; sprzedawane o- 
■irodki, jako gospodarstw* wzoro­
we, oznaczono na 45, względnie 
ÓO ha. Przewidywane są podmiej­
skie działki robotniczs i uraędni- 
« e  do 2 ha.

Reforma rolna na Kresach.
— Odmienno stosunki agrarne, 

a zwłaszcza te radykalne zmiany, 
które wniosło do nich dwuletnie 
działanie ustaw z dn. 17 grudnia 
t920 r., zmuszają do opracowania 
specjalnej ustawy dla województw 
wschodnich. Będzie- ona niejako 
Uzupełnieniem i rozwinięciem nie­
których punktów ustawy ogólnej, 
a kiórej mówiłem poprzednio, a 
jednocześnie zastąpi z gruntu wa­
dliwą ustawę z dn. 17 go grudnia 
1920 r. o przejęciu na własność 
państwa gruntów na ziem. wscb. 
j osadnictwie wojskowem Dotych­
czas na zasadzie tej ustawy pań­
stwo przejęło około 300.000 ha, z 
szego większą część przekazano 
bezpłatnie żołnierzom. Zapłacić za

,*tę ziemię poprzednim właścicielom 
państwo nie jest w stanie; z flru 
giej zaś strony dzięki obronieniu 
%ch ziem piersiami żołnierzy, po­
siadacza ziemscy utrzymali się 

.przy mająikachj sljiszną jest więc 
rzeszą, żeby złożyli wofisrzo choć 
ifzęść swojej fortuny.

Rozumiem dobrze, że taki po­
datek nie może obciążyć tylko 
jednaj dzielnicy, to też będzie on 
klbo odpowiednikiem podatku od 
•brotu, projektowanego pierwotnie 
dla reszty dzielnie (rozwinięcie art. 
31 ustawy z dn. 15 lipca), albo 
rodzajem podarku majątkowego, 
projektowanego przez ministerstwo 
skarbu. Zasadniczo projektuję po­
branie tego podatku w ziemi, gdyż 
la  facto jest on w  tej formie pod

s

I brany, lecz W normach naj niespra- 
wiedli w&zych. W ceUt oprawnego 
otrzymania i sprawiedliwego rczłe- 

, żenią tej daniny przewiduje się 
i zrzeszenie większych właścicieli 
| ziemskich w przymusowe związki 

dostarczania ziemi na osadnictwo 
j żołnierskie i na reformę rolną 

Związki takie dały ju ż b. dobre 
wyniki w innych "krajach. Główne 
ich zadanie polegałoby nr. doko­
naniu rozrachunku sa ziemię prze­
jętą już g p ss ' państwo, byłyby 
one powołane również do współ­
działania w przeprowadzeniu pla­
nów parcelacyjno - osadniczych. 
O ileby związki dostarczania zie- 

i mi nie mogły dobro wełnie usy- 
| skać ziemi. od swych członków, 
i miałyby prawo żądać zastosowa 
' nia. przymusowego wykupu grun­

tów ńąr ogólnych zasadach. Par­
celacja prywatna i rządowa odby­
wałyby się tu. w inyśl znowelizo­
wanej ustawy z dn. 15 lipca. Śro­
dki na aagospodarowanie osadni­
ków stworzyłaby trzecia z rzędu 
ustawa, o której chcę teras parę 
słów powiedzieć.
Ustawa o sfinansowaniu reformy 

rolnej.
Ą- Jest to może najtrudniejsze 

zagadnienia przy stanie naszego 
skarbu i naszej waluty, bez roz­
wiązania jednak tego problematu 
cała reforma rolna pozostanie pię ­
knie brzmiącym frazesem. Nie 
mogąc zaangażować wielkich fun- 

i duszćw gotówkowych, plan mój 
! opieram na ualelytern zorganizo­

waniu długoterminowego kredytu, 
mającego gwarancję hipotecauą 

j na nowotworzonych gospoda?
stwack. Projektowsua ustawa prze- 

j widuje istnienie trzech funduszy: 
i 1) Fundusz ziemski gotówkowy, 
] powstający głównie ze sprzedaży 
f ziem państwowych" przy parcelacji 
j rząlewej. Przeznacza się on na 
j pożyczki inwestycyjne, opiewające 

w mierniku ^beżowym lub zhto- 
I wym; 2) Fundusz zbożowych 

lub zlotowych listów zastawnych, 
powstawałby przez emisję tych 
Mstów pod zestaw ziemi, sprzeda - 

s wanej przez urzędy ziemskie, 
! względnie pozostającej w ich po- 
j siadaniu. Temi listami dokonywa­

łoby się gros zapłaty za przymu­
sowy wykup ziemi. 3) Fundusz 
zapomóg I kredytu ulgowego 
tworzyłby się z jednorszowogo 

j podatku od obrotu niemią lub in* 
] nych źródeł, eo będzie ostatecznie 
i ustalone po uzgodnieniu z mini- 
: strem skarbu. Fundusz ten spe> 
i cjafnie przezauczoay byłby na za 
• gospodarowanie osad żoJnlsrsIdch

i *

i pomoc przy nadzielaniu ziemią 
służby folwarcznej parcelowanych 
majątków. Niezależnie od tego 
Państwowy Bank Rolny mógłby 
udziel-ć pożyczek na parcelację 
prywatną.

Iims ustawy.
— Parcelacja i kolonizacja nie 

wyczerpują środków, zmierzają* 
eyeh do naprawy naszego ustroju 
rolnego— mówił dalej p. Ludkie­
wicz.—Inne dziedziny reformy rol­
nej również oczekują ustawodaw­
czego rozwiązania. Przede wszyst­
kie m chodzi tu o komasację, któ­
ra poza b. dzielnicą pruską ma 
nadzwyczajne znaczenie .gospodar­
cza, „Ustawa o scalaniu gruntów", 
wniesiona jeszcze do sejmu usta­
wodawczego, znajduje się w sej­
mie obecnym już od 2 miesięcy. 
Względnie 'drobnej nowelizacji wy­
maga raz zmieniona już ustawa o 
serwitutach, naogól bowiem usta­
wy serwitutowe -okazały się do­
brami, a jeśli likwidacja serwitu­
tów nie postępuje dość szybko, to 
głównie z braku personelu wyko­
nawczego i odpowiednich kredy-, 
tów reguhcyjuych, które dopiero 
w preliminarzu 1323 r. zostały le­
piej uwzględnione. Następnie mu­
simy opracować ustawę o regula­
cji wspólnot i ustawę, normującą 
obrót ziemią. Sprawa ostatnia re­
guluje się tymczasem rozporządze­
niem rady ministrów z d. 1 wrze­
śnia 19W r., bardzo ogóinikowem. 
Jeśli uzupełnimy ten wykaz go- 
tfwą już „ustawą o organizacji 
urzędów ziemskich", dostosowują 
eą tę organizację do wymagań 
konstytucji, otrzymamy całokształt 
ram prawnych, w których pomie­
ścić się będzie nogi o urządzenie 
ustroju rolnego Polski.

tamsielstia folsHî p
| WiSm®, icMfflg ©EsemUareSi, 
I , Witajjk?- gifłw r*

Książki. Dział zagraniczny. 
Materiały piśmienne, Kuty. 

Pomoce naukowe.
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Wiadomości polityczne.
_ , . Ogromnej donio-
Faszyfca a gjp^ci decyzję pow- 

masonl. ^ięła po długich de­
batach ssnaczoą większością gło­
sów wielka rada faszystów. Zde­
cydowała mianowicie, że, ponie­
waż faszyści powinni podlegać je ­
dynie dyscyplinie partyjnej, żaden 
faszysta nie może należeć do lóż 
masońskich, a wszyscy ci, co do­
tychczas byli jednocześnie człon­
kami obu tych organizaeyj, po­
winni między niemi wybierać. 
Czterech dygnitarzy faszystów 
skich powstrzymało się od. głoso­
wania, ponieważ sprawa ich ob­
chodziła osobiście, gdyż należeli 
do-lóż masońskich. Są to: Bsffbe, 
Aeerbo, Dudan i Róssi. Po zapad­
łej decyzji oświadczyli, że podpo­
rządkują "się jej i wystąpią z ma­
sonerii. Loża obrządku szkockiego, 
która* natychmiast po ostatnim 
przewrocie, włoskim stanęła po 
stronie Mussoiiniego, wyraziła 
przypuszczenie, że decyzja nie ty­
czy się jej, a tylko Wielkiego 
Wschodu. Jednakże ze strony fa ­
szystów nastąpiło wyjaśnienie, że 
zabraniają swym członkom nale­
żenie do ©bu - tych organisaeyj 
masońskich. Postanowienie to m i 
nie mniejsze znaczenie dla wew? 
nętrznej polityki Wioch, niż sam 
przewrót faszystowski. Można bez 
przesćdy twierdzić, że od chwili 
zjednoczenia Włoch rządzili tym 
.krajem masoni. Prawie wszyscy 
działacza? Rlsorgimento (pod n»a- 
wą tą /jest znane zjednoczenie 
Włoch) oraz prawie wszyscy mi­
nistrowie w przeciągu ostatnich 
sześćdziesięciu kilku lat byli ma­
sonami. Loże wpłynęły też na 
przystąpienie Wioch do wielkiej 
wojny. Decyzja faszystów jest więc 
oznaką stan owczego zerwania z 
tradycją ostatnich pokoleń. Bę­
dzie ona powitana z radością przez 
Watykan i katolików włoskich. 
Oryginalnym zbiegiem okoliczności 
zostało, powzięta prawie jednocze­
śnie z taką samą decyzją komu­
nistów.

v i i r Tymi dniami ?,o-
ł iw c  gtał z ło żon y  rżano-

w Ameryce. wjL Stanów" Zjedno­
czonych raport Cressingm. kon­
trolera obiega metalów. Według 
niego Stany posiadają słota na 
cztery i pół miljarda dolarów, t.j. 
oełowę zapasu złota na całym 
świecie. Takie nagromadzenie tego 
kruszcu, według Cressing9ra, do 

f tego stopnia utrudiiia stosunki

2) Hjairmr Sóderberg. f

O b c y  Ludzie.
Z oryginału szwedzkiego przełóż*

Konstanty Bukowski.
(Prawo przedruku zastrzeżone).

—  Tak, .odparł Henryk, ale 
jaszcze nie odeszła. Możesz pójść 
do niej i poprosić aby pozostała... 
Napomknij że mieliśmy zamiar pod - 
wyższyć jej pensję,

— O, jakiś ty nie mądry. O, 
r:e, będzie to wspaniale, jeżeli się 
jej pozbędziemy, Oby tylko ode­
szła. Pragnęłabym bardzo, żeby 
Ids. posiła za jej przykładem, nie 
aiogę spać spokojnie od czasu te­
go niedawnego naszego zajścia. 
Było to może urojenie, swego ro­
dzaju halucynacja, trudno wszak 
wiedzieć na pewno...

W  tej że chwili stanęła w© 
śrzwiach Ida.

— Chciałam prosić - o moje 
świadectwa, rzekło. W tym domu 
ładna sługa nie wytrzyma.

lv.|edy RisslerowL ostatnio 
wzięli dwie nowe służące— było to 
ma jesieni-—wpadli na pomysł wy­
starania .się o dwoje* starszych 
rozsądnych ludzi. Okazało się bo­
wiem, żs sposób bycia iruodych 
służących nie mało sprawiał kło­
pota. Ida nie byia pierwszej juz 
młodości, przekroczyła trzydziest­
kę, cerę miała śniadą i straciła 
zbyt wiele przecinlch zębów, by 
mogła za piękność uchodzić. Ale 
się przerachowali. Potrzeba czu­
łości nie zacina jednocześnie z 
przedniemi zębami Różnica wła­
ściwie polegała na tern, że o ile 
młode dziewczęta miewały narze­
czonych, wyglądających nieraz 
dość sympatycznie i kłaniąjących

się uprzejmie, gdy kto z państwa 
wchodaił do kuchni, to natomiast, 
w czasie pobytu Idy, występor/ała 
od czasuL do czasu jakaś dziw­
na figara, odwracająca wtedy gro- 
wę i patrząca w podłogę. Coś by - 
ło dwuznacznego zarówno z nią, 
jak z jej znajomym. Miała prze­
ważnie ujmujące, spoKojne obej 
ście, lecz wydawało się ono na­
ciągnięte—czasami też traciła pa 
kowanie nad sobą, wówczas klęła 
jak artylorzysfcfi, a oczy złowrogo 
błyszczały. Telefonowała też tro­
chę za dużo. Telefon znajdował 
się w gabineeia Eanryka. Często 
wchodziła tam, prosząc bardzo 
uprzejmie i  pokornie o poswole 
nie zatelefonowania. Odpowiedź 
jego brzmiała zawsze jednakowo: 
owszem, bardzo chętnie, o ile to 
cuś pilnego. Fotem następowały 
najczęściej zupełnie krótkie repliki 
przez telefon,* kilka pytań, albo 
wymienieni'-; cyfry, prawdopodob­
nie godziny spotkania i odrwo* 
nienie. Lecs zdarzało się też nie­
raz, że prowadziła w jego obec­
ności długą rozmowę telefoniczną 
w jakimś swego rodzaje impro­
wizowanym języku złodziejskim, 
ze skrótami i poeżątkowesu lite­
rami, wymyślonym po to., by nie 
rozumiał o co chodzi. Zdało mu 
się jednak, żs skrót „ko" uzaa- 
czał konjaky

Życzenie jej z przyjemnością 
zostało uwzględnione, bez żadnej 
wzruszającej sceny.

-— Dzieci zapewne się już 
obudziły, rzeki Henryk, gdy po­
zostali sam.'.

Sigrida zajrzała do dziecinnego 
pokoju.

Powróciła z promieniejącem
obliczem.

— Jjowisa zajęła się porządku- 
waniejh swego biurka! rzekła,

I  ujsla Henryka za ramiona, 
okręcając nim kilka razy dokoła 
w dzikim zachwycie.

Słońce drżało jeszcze na A n a ­
stazym  Rąpflbraddta, tylko nieco 
bledsze, a Yata Dvinnu, ich bo­
żek domowy, kiwał głową na lu­
strzanej konsoli.

# *
Zbliżała się już godzina dzie­

wiąta, zanim obiad dnia tego był 
gotów u Risslerów. = Około pią 
tej odeszły służąc® ue:i pożegna­
nia i zaraz potem wyszła Slgrida 
na miasto w eslu wynalezienia ko­
goś do pomocy- W godzinę póź­
niej powróciła do domu z małą. 
śn^ejącą się i gadatliwą garbuską, 
imieniem Mar ja. Przechodząc mi­
mo, wstąpiła do nioianego maga­
zynu przy Storga ta ri *>, by kupić 
aksamitną tasiemkę do oszycia 
sukni. Stało tam co małe garbate 
stworzenie i rozmawiało z panną 
sklepową; Sigrids aaras dowie­
działa się bliższych o niej szozo- 
gułów: służyła w ciągu lat wielu 
u admirale we j ’ Knipfalt, która 
przed paru miesiącami umarła, 
zapewniwszy garbusce niewielką 
pensję—tak, admirałowa— o, ad- 
mirałowa! —  lecz nie midługo to 
starczyło, choć sdtnirałwa nie • 
wątpliwie zapewniłaby jej lepszą 
przyszłość, gdyby mogła — teraz 
zaś pragnęła otrzymać zajęcie. 
Sigrida zaczęła z nią gawędzić, 
opowiadała o W3zystkiem i  w cią­
gu niespełna pięciu minut zostały 
przyjaciółkami, a w końcu gs.r- 
buuka oświadczyła, iż się nazywa 
Marja, nazwisko jakieś mięła też 
oczywiście, i poszła razem z Si-

®) Ulica Wielka.

gridą dlatego, że pani wyglądała 
tak sympatycznie.

Sigrida ułożyła dzieci fdo sna, 
gdy tymczasem Marja gotowała 
obiad.

Mieli kotlety cielęce i ciastka 
oukterciane do kawy. Pasatem 
Sigrida kupiła butelkę portwe i nu, 
eo należało do jej zwyczaj przy 
wszystkich zmianach służby "oraz 
rewolucjach i kiedy sprzątnięto 
kawę stały jesaczcze wino 1 kło-jz 
z pomarańczami, na białym obm 
sio. Dzieci zasnęły rumiano i jesz­
cze w ostatniej, chwili śmiały się 
p»*łte zachwytu, że mama gama 
ich 'położyła do łóżka, oraz ze 
świeżo zawartej a, garbuską zna­
jomości. Mirja szczękała bardzo 
umiarkowanie naczyniu.ni w ku 
ckni i w domu było spokojnie, 
Henryk zapalił cygaro. Sigrida 
obierała pomarańczę. Między Di©- 
mi, pośrodku stołu, stała lampa 
z lironzu aa swym trójnogu, * z 
żółtym abażurem—musieli pochy­
lać, głowy nieco na stronę, byieh 
spojrzenia- spotykać się mogły. 
Słychać było cbód wiszącego nad 
kanapą starego, mądrego zegara, 
a bożek domowy przed lustrem 
nie kiwał się już więcej, kóz nie 
ruchomy zerkał na pogrążony w 
cieniu pokój wąskiemi z&spanemi 
oczyma.

— Tak, rzekła Sigrida, zanim 
dzieci przyszły na światy, wystar- 
czaia nam Jedna służąca".

O, był to raj na ziemi! Gzy 
pamiętasz pierwszą naszą Idę?

— Oczywiście, pamiętam. Miała 
duże, ciemno oczy i zawsze była 
wesoła, uprzejma. A  potem nie 
„mieliśmy już nikogo, eoby tak 
jak ona potrafił robić szarlotkę.

Ja również bsrdsc ją lubiłam. 
Czułam się przy niej swojsko. Służy­

ekonomiczne Stanów z innymi 
krajami, że jest dla ruch równi© 
szkodliwym, jak gdzieindziej brak 
złota.

Raport kończy się propozycją, 
aby Stany Zjednoczone przestały 
wwozić złoto. Powtórzą się staro­
żytna bąjka o Midasie.
tu • e Niektóre gaz©-Węgry a SoWie- t y  po,lałJ  ^ ia .

'y* domość, że rząi 
węgierski rospoczął rokowania z 
Sowietami w ceiu zawarcia trak­
tatu handlowego. Węgierski mi­
nister handlu zadał fełam ty a  
pogłoskom, wyjaśniają® jedno­
cześnie, że zostały one spowoao- 
wane przez tę okoliczność, że 
niektóre firmy węgierskie, n* 
włisoą rękę i na własne ryzyko, 
wessjy z przedstawicielami Rosjj 
w stosunki handlowo i już spro­
wadziły z Hesji 400 wage#ów t-  
leju mineralnego wzamian m  ma­
szyny rbMfcze. Rząd węgier­
ski nie bierze na siebie odpowie­
dzialności za dotrzymanie tyci. 
umów, zawartych przez osoby 
prywatne z  Sowietami.

Sowiety udzie- 
liłj koncesji 4®- 

Sachalims. waS£Tstwu ame­
rykańskiemu na urządzenie dwóck 
portów w tej ■ części SaehaJinu, 
którą traktat psrt&giouthski pozo­
stawił Rosji. Wiadomość tą wy­
wołała wielkie zaniepokojenie 
wśród sfer wojskowych i handlo­
wych Japonii. Wyspa Sachalii 
posiada bogactwa mineralne, głów­
nie naftę, wy wóz której byl do­
tychczas monopolem Japoąji. S 
tego względu i z powodu zsacze- 
nia strategicznego Sachailnu, pa-; 
nuje w sferach politycznych Eu­
ropy i Ameryki przekonanie, i i  
rsąd japoński użyje wszelkich 
środków* ażeby nie dopuścić swhf 
go najgroźniejszego współzawod­
nika na Oceanie Spokojnym d» 
ekonomicznego opanowania Sa- 
chalinu.
n . , . . Kiedy w r. n u
Odezkodowania - ^ Ska, niomie®. 

za nartę rumun- jjj6 zawojowały 
większą część Ru- 

rnunji, Eńlenta wymogła na rzą­
dzie rumuńskim zniszczenia bo­
gatych kopali nafty, aby nie do­
puścić nieprzyjaciela dc korzy­
stania z nich. Jednocześnie był# 
dane uroczysta zapewnienie, żt 
Eaounja otrzyma odszkodowanie 
za poczynione zniszczenia. Nie­
dawno doszła do sKutku urnowa

ła  przecież dwa laty u  m<r£ny. Póź­
niej m iała m iejsce, 2 którego nie 
była zadowolona, i dow iedziaw szy  
się, sa wychodzę z-«rr.ąż aaofiaro- 
Wała nam  swe usługi. Bardzo by­
łam  rada, m ogąc mieć kogoś zna­
jomego,

—  Tak, rzekł Henryk, była t »  
poeseiwa i miła daisTircsyna. Zaw­
sze w yglądała ech ludnie w swych, 
białych krochm alowych kołnierzy­
kach. Czy pomięta sil pierwsze n a ­
sze M o, kiedyśm y w yM jęli ch a t­
kę w D aiaiiti *) — czy pamiętasz 
podróż iń**ły»i stotkąem kanało­
wym, który  sgedł jak  we sa pa 
wysmarowanej smolą korze órź&- 
zowej? City pamiętasa, jak  to,w te--; 
dy siedŁieiiśmy •.Waem z Idą przy
■ t y samym  ̂ jedJiśiuy o-
bied—k-jawsnanse w  podróży tej 
nie były ściśle przestrzegane i 
oprócz nas prawie że nie było la ­
nych pasażerów. Ale chciała tylk© 
kawy 1 ciastek, iedwieśmy ją  
zmusili do zjedzenia befsztyka., 
Siedziała i paplała,. o caem tyłka 
mogła i? starych swych rodzicach 
o ro'l^ćstw ie i służących, które 
były u nwofću rodziców. Kilka % 
nich wyszło za mąż i źle p i  się 
działo. Twierdziła, że nigdy zamąt 
nie wyjdzie, o ile nie trafi się 
stary zasobny budowniczy, lub 
ktoś inny w tym rodzaju. To by­
ła rozsądna dziewczyna.

(D. c. n.).

*) Óalarńel w dosłownym przekła­
dzie Doliny®, malownicsa prowincja w 
pófnocnęj Szwecji, zwano Dalekarją eta- 
nowicąęa wielką atrakcję dfa tu,yslów. 
Znajdują sit; tam słynne kopalnie mietjzi, 
koło miasta Faluu, gdzie posiada willę 
znakomita aktorka Sel^ia Lagerlof i z i  
roku. pewien czas przebywa.

(Przyp. ttomacaa).
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> .między Anglją i Francją z jed- 
*6! strony., a Rumunią z drugiej, 
wedjug której mocarstwa wyraie- 
nione zobowiązały się wypłacić 
tej ośtaimej koło dziesięciu mil- 
jonów funtów sterlingów' za z.tffi 
szczenię kopalń prywatny cl,, cho- 
mat wielu Kb^iifiów dowodzi, że 
rama ta nie pokrywa strat. Do 
»ie j ni® wchodzi ^odszkodowanie

za strasy poniesione przez 
rumuński, które mają być okreś­
lono przez specjalną umowę. Mo­
carstwa Eaienty uważają wypła­
cenie tego odszkodowania za 
punkt honoru i obiecują, że bę­
d z ie  ©b o  uskutecznione niezależ 
nie od takiego lub innego uregu­
lowania sprawy długów i odszko­
dowań wojennych.

Charakterystyczna uchwala 
Izby Poselskiej.

Z  Pasa Neutralnego.

WARSZAWA -(a. w) „G-izeta 
Warszawska" pedaje: Ustawa o 
Trybunale Stanu będzie prawdo® 

} podobnie- przedmiotem pierwszej 
różnicy zdań pomiędzy Sejmem i 
.S.enatem. Jak wiadomo, Sejm u- 
chwalR, że wykształcenie prawne 
nie jest dla cżfpnków Trybunału 
konieczaem. Obecnie rozważa pro

'Ofiary walki pod Szyrwintami-t 
Według otrzymanych ostatnio 

wiadomości, w walce oddziałów 
powstańczych z partyzantami li­
tewskimi pod Szyrwintami w 
dniu 24 i>. m. powstańcy ponieśli 
utraty 11 zabitych, z których 

_ 4'wuch został© rozstrzelanych po 
wgłącio do niewoli prsaz Łitwi- 
■it.ów, oraz 10 rannych. Pc stronie 
-.iłewskiej zabitych jest 35. Licz­
ka rannych rae została dotąd u 
nasiona, (A: w.).

Z gm. SmołweńskieJ.
■ Komenda pddsiałów powstań* 

•łfsydi gm. Snaołweńsfciej zwróciła 
się w dniu 24 b, m. de władz 
wojskowych litewskich z żądaniem. 
••;.!#zwł--c3iiego swrotu zarekwiro­
wanych/w dniu 23 b. m.- podwód 
w  rejonie lasu Zegaryńskiego. Vv 
odpowiedzi na podjętą sprawę do* 
wództwo baSaljona litewskiego, 
stacjonowanego na odcinku b. U* 
i:ji demarkaeyjaeffc w  gin. Smoł- 
weńskiaj, odpowiedziało, iż zare­
kwirowanych podwód zwrócić nie

myśli i grozi oddziałom powstań­
czym rozbiciem w  razie dalszego 
prowadzenia operacji wojskowych.

(A. w.).

Oddziały partyzanckie w  b. pasia 
neutralnym.

Ludność pasa neutralnego 
przyznanego Litwie, niezadowolo­
na z uchwały Ligi Narodów, od­
mówiła posłuszeństwa Komendzie 
milicji pasa neutralnego i utwo­
rzyła oddziały powstańcze.

W okręgu Szyrwiackim aa 
czele oddziału powstańczego sta ­
nął Zakliira, w okręgu Janickim 
■Sław i w okręgu Stnołweńafeim 
Knlczew. W okręgu Smołweńskim 
dnia 19 b, ru. aa wainem zebra­
niu przedstawicieli ludności tego 
okręgu zaaprobowano inicjatywę 
obrony do upadłego ludności 
przed Litwinami i wręczono uro- 

i czyście dowódcy powstańców 
[■' sztandar powstańczy 'z orłem po 

jednej stronie, M atką Boską po

jekty ustawy o Trybunale Stanu 
Podkomisja Senacka, która jposia- 
da podobao wobec niego zastrze­
żenia. Cała sprawa ma być powie­
rzona specjalnej Komisji porozu­
miewawczej. Są też głosy, aby 
Senat po uchwaleniu pewnych 
poprawek odesłał cały projekt do

ej ma.

Pretensje Sowieckie.

j drugiej l napisem: 
ziemi - skąd -nasz ród“.

„Nie damy 
<W#J.

MOSKWA. (Pat).' Czkseria wy­
stosował do rządów angielskiego, 
francuskiego i włoskiego notę 
przeciwko decyzji Siady Ambasa­
dorów w sprawie Kłajpedy. Pró­
ba rozwiązania tej sprawy, łączą­
cej się znacznie z ustaleniem rów­
nowagi na Bałtyku, bez Rosji i. 
jej sprzymierzeńców wywołuje, 
zdaniem Cziczerina, nowe niebez­
pieczeństwo konfliktów między- 
narodowych. Cziczeriu wskazuje, 
źe rząd sowiecki protestował w 
grudniu 1922 i  przeciwko przy­
jęciu statutu Kłajpedy i wskazy­
wał wówczas, żs takie Tozś.tezyg-' 
nięce, jako rJeobowiąiująco Rosję 
> jej sprzymierzeńców, 'n ie może 
być trwałem. Mocarstwa koalicyj­
ne muszą przyjąć całkowitą od­
powiedzialność, gdyż zignorowa­
ły powyższą deklaracje. Rząd so­
wiecki z powoda decyzji Rady

Ambasadorów zmuszony jest do­
magać się odszkodowań, gdyż 
uregulowania komunikacji przez 
Kłajpedę ma wielkie znaczenie 
dla eksportu rosyjskiego. W szcze­
gólności rząd sowiecki zakwestio­
nować musi artykuł, przewidują­
cy dla portu Kłaj pedzki ego mię- 
d-ynarodową administrację z u- 

j działem Polski, Artykuł ienjost  
| poważnem naruszeniem interesów 

rosyjskich. Rząd sowiecki stwier- 
' dza. w nocie, ża ustanowienia 
i między narodowej administracji że- 
. giugi na Niemnie bez udziału 
• Rosji jest niedopuszczalne. W. koń- 
j cu nota, zaznacza, że rząd rosyj- 
I ski uzna tysko takie roztrzygnię ■

icie sprawy Kłajpedy i żeglugi na 
Niemnie, które zagwarantuje wol­
ność transportów rosyjskich na 
j Niemnis i możność utrzymania 

S flotyili rzecznej tamże.

dę s-;mookreślenia. My Finowie 
i wy Łotysze mamy moralną i in- 
tellektualcą siłę przekazywać swym 
pokoleniom wzniosłe idee d'a o- 
góinego dobra ludzkości. A hlsto- 
rja uczy, że tylko na takich pod­
stawach ugruntowana cywilizacja 
daje szczęście wszystkim. Możemy 
być przekonani, żejak Łotwa, tak 
również iFuilandja zawsze strzeda 
będą swej niej odlegioś-ń i czynny 
udział wezmą w pracy nad na­
prawą całej ludikości, aby wresz­
cie były zapomniane V  przyszło­
ści cierpienia naszych pradziadów, 
których sny i marzenia już wy- 

j pełuiły ponad miarę, f  końcu 
} proszę p. prezydenta dopomódzmi 
i osiągnąć współpracę między Łotwą 
i a Finlandją".
| Na to prezydent Łotwy, Czak- 
| ste, między itnemi odpowiedział:. 
! „Niech te cierpienia naszych oj*
‘ ców, o których pan wspomniał, 

będą dla nas pobudką do tworze­
nia takiej polityki, która by się 
przyczyniła do utrwalenia naszej 
niepodległości, jako też do ekcuo 
ląićznego i duchowego rozwoju. 
Chociaż na .-.za narody są małe, je­
dnak są zdolne do wzięcia udziału 
w prawdziwym, postępie ludzkości. 
Przybycie Waszej Ekscelencji na 
posła do Łotwy, moim zdaniem, 
jest tą zapowiedzią, że dobre są­
siedzkie stosunki między ńMżymi 
krajami w całej pełni będą się 
krzewiły. Ze swej sta cny upew­
niam pana, iż nietyfko ja, ale i 
całe nasze społeczeństwo każdy 
krok pański, zmierzający do wzmo­
cnienia wzajemnej naszej przyja­
źni, usilnie współpracując po­
przemy".

Pertraktacje z Litwinami. Z Zagłębia Ruhry.
W  piątek zgodni! z zapewnie- 

aiena przedstawicieli litewskich, 
że zawiadomią o bliższym termi- 
ale, godzinie i miejscu, gdzie mają 
.się odbyć pertraktacje stron obu 
ar sprawie zaprojektowania ścisłej 
lia ji delimitacyjnej pomiędzy Pol­
ską a Litwą na podzielonym przez 
Ligę Narodów teryiorjura b. pasa 
Sfeutralaego-— jeden z przedstawi- 
•słelL • litewskich zakcmuoikowcł 
dowódcy placówki straży granicz- 

nad Mereczanką, żepo porozu- 
4Bleniem się z Kownem oświadcza, 
że Rząd litewaki uzyskał bezpo­
średnie połączenie ^  Warszawą i 
lypiomaci strea obu prowadzą 
rertraktacje co ao ścisłej linji de- 

'umitaoyjnej, JedBooześuia' oświad, 
«zył, że może słażyć wyjaśnienia­
mi, o ile przedstawiciela P o l­
ski ich sobie, żyosą. Odpowiedź 
litewska, jest w y k r^ m , żadnych 
bowiem pertraktacji Bs?ąd.litewski 
bezpośrednio & Warszawą nie pro­

wadził i nie prowadzi. Wobec te­
go wyznaczona' przez p Delegata 
Komisja z o. K. Okuł leżem na czo­
le, która Już bawiła, w Olkieal­
kach, powróciła do .Wilna. .Poga- 
tem p. Łukaszswicz. zastępca sta­
rosty pów. Wileńskiego, i komen­
dant powiatowej straży granicznej 
mjr. Wlnezewski porozumieli się 
z praedstawidelom litewskim co 
do sprawy wymiany jeńców. Na­
leży zaznaczyć, że...prsy pierwszem 
ustnem porozumieniu przedstawi 
cieli litewskich z polskimi zostało 
unfowfońę, że od tej chwili wszel 
ka akcja zbrojna zostaje przer­
wana. Umowy tej, aczkolwiek 
słowa aj, Litwin? nie dotrzymali i 
w nocy z piątku na sobotę zaata­
kowali Podfcamień, zajmując tę 
miejscowość. Następnie w nocy 
z  soboty na niedzielę zaatakowali 
Litwini wieś Kaiańoe i Splengniki. 
(a. w.).

Mota Sprzymierzonych w spra­
wie- Kłajpedy.

WARSZAWA. 'Minister; o  
SŁ& r̂auiczriyiih k o is u nikn jo — Ba
rkutek wydalenia przez władze 
litewskie z Kłajpedy przedstawicie­
la polski posła Szaroty, delegata 
polskiego przy Wysokim Korni- 
iwzu Ligi * Narodów, zwrócił się 
Rząd polski z protestem do 
rządów mocarstw sprzymierzonych.
W ' odpowiedzi na to wystąpienie

r słowie tyóh-mocarstw odwiedzie- 
w dniu 24-go b. in-. Ministra 

Spraw Zagranicznych i dożyli w 
imieniu konferencji ambasadorów 

następująCy tfekst noty, wystoso 
wanej przez tę konferencję do 
ssądn .kowieńskiego:

Kont&jęneja Ambażpdorćw da 
fif2»dsta.wiqieij a]jantów: w Kownie: 

Uprasza gię o 'zawiadomienie
rządu litewskiego, iż według in­
formacji Pt^łk&yish. przez konsu­
la angielskiego w Kłajpedzie, pan 
Budrys ogłosiL się po wyjeździć 
władz aJjanokub 'Wysokim' Kcmi- 
sarzem, co więcej, Kłajpedy 
wkroczyły rsgnlarae wojska litew­
skie Wywieesono sztandar iitew 
»iki, * zaś Delegat Polski został u-
wniety.

Rządy Sprzy®łer50r fc protestu­
ją przociwke teinń pojgwałceitiu 
układów, zawartych z ^Tmisją 
nadzwyczajną,, powołaną dk, ^  
stanowienia ustroju 
nego, który winien panować na
syn terytorjum, dopaki me n* “

stąpi _ przekazanie suwerenności, 
uzależnione od wykonani* warun­
ków 'Bstalpnyćh’ przez tę decyzję.

Z  drugie j strony rządy sprey- 
mierzońyćh zwracają uwagę rżądn 
..litewskiego na od'pewiedźl<iiS‘<ść, 
jaką oa ściągnie na siebie przy 
bierając wo&ee Polski postawę, 
niebezpieczną dla pokoju. Rządy 
sprzymierzonych,' których rady
przezornego postępowania zostały 
wysłuchana w WarJfawi®, pragną 
mieć’ nadzieję, ża rząd litewski 
nie pozostanie głuchym na ich 
wskazanie* i nastają w sposób 
najbardziej stanowczy, aby dął on 
przekonywające dowody tych u 
ózuć pokoju ztrówna w Kłajpedzie, 
jak i w  stosunku do Polski.

Lojalneść Ameryki wofesc Francji.
'LONDYN. (l|iU. Pogło^rę ja- 

koby Steny Zjednoczone zamie­
rzały Interwenjować w sprawie 
Zagłębia Ruhryi są bezpodstawne. 
Według wiadomości oficjalnych 
Sząd Stanów Zjednoczonych ze 
względu na suwerenność Francji 
uważa za niewłaściwe interwenjc- 
wać w obecnym, konflikcie.

Zasiłek d!a strajkujących -toaszy.i
ka dla drukcwąnia pieniędzy.
DUSSELDORF. (Pat.), Z pole ■ 

ceaia władz okupacyjnych skon- 
fiskowiino około Dorlmundu 
w pociągu idącym z Niemiec 
około 12 ta miljardów' marak pa­
pierowych, oraz Misze do diuku 
banknotów. Jak wynika z przepro­
wadzonego śledztwa, z górą jede­
naście miljardow było przeznaczo­
nych aa zasiłek i na fundusz ka 
sowy dla kolej rsy, strajkujących 
na terytorjum okupowanym.
7-ljęcfe jpji Kaislcncja - ^asuncja.

DUSSELDORF. (Pak). '' Fran­
cuzi zajęli, bez przeszkód prawy

brseg Ronu. a więc terytorjum 
Konigswinter, między przyczół­
kiem mostowym aogielakim w 
Kol-mji, a przyczółkiem mosto­
wym w Koblencji, a daiej tery­
torjum Caube między przyczói- 
raostowym w Koblencji" a Mo­
guncja.. Okupacja ta ma na celu 
pozyskacie linji kolejowej, łączą­
cej Kolonjc z Moguncją i powią- 
nie z sobą konieczności zaprowa­
dzenia nowej linji. celnej.

Spokój w Moguncji.
MOGUNCJA. (?at.). Wobęc 

tego, ził 'jpotaói został przywrócony 
i akty sabotażu na kolejach usta­
ły, władze okupacyjne zniosły za­
kaz ruchu ulicznego w nocy.

Żądania Rządu Niemieckiego.
B0RDEAUX. (Pat.). Prasa po­

daje, iż Rząd niemiecki wystoso 
w«tł do przemysłowców i kupców 
okólnik.," aby nie płacili Francu­
zom podatków. pod karą konfiska­
ty majątków, snajdających się w 
Niemczech.

Nowy psceł 
Bolezewjl 

w Kayrnle.

Tendencyjna 
wiadom ości 
pracy litew ­

skiej.

Prasa Bałtycka.
So ^fówi Piip 
o L itw ie w 
Kłajpt-dzK?

TEATR

Wtorek, 
„Biały JVi’azurK 

operetka.

WIELKI

(Pohulanka)

’

Środa 
„Manewry jesienne''

operetka

■TEATR*

im. . : * r i?
fia. psrsiiHssiBy)

Wtcrak 
Przedstawienie zakupione

Środa
„Zemsta"
komedja.

Dzienna Sprzedaż bileiów oc' ? 1 —1 rop... 
w cukierni p. Szłraiia. ul. MickiawitŁ.j 
_  id® Thiarskiet

GP*źeta esteńska , 
.,Vabc Mas" zaipie- j 
'szcza artykuł byłego j 
ministra spraw za- j 

granicznych Estonji, Pi i pa, o Li- \ 
iwie I fflaj padzie, w którym mię- ; 
d‘£ j  inneUi. powiedziano:

Rząd Utewęki s wielką uwagą ■ 
cały czas śledził za-wypadkami" | 
w Kłajpedzie. Szkoda tylko, że te jj 
wypadki przy?ęły taki ’  obrót, i ż ;  
dnia 10— I I —23 ?. większość miej- i 
scowej ludności uczyniła .powsta­
nie. - ego kroku nie można po- 
4jjiwalić„ ani nazwać odpowiedni ru. 
Recepta gen. Żel gowt kiego nie jest \ 
przykładem uniwersalnym i Li-\| 
twie do naśladj»yaoł»i nadającym i 
się. Moim zdaniem, Litwa będaie | 
poważnie za tan błąd w prsysslo- i 
ści żałować, gdyż cu całkiem nie­
potrzebnie wnosi do jasnej poli­
tyki wldę sprzeczności. Rozwią­
zanie sprawy było bliskie,. gdy. 
tymczasem teraz może się zacią­
gnąć. To potwierdza i .wyjaśnienia 
o 'genej sytuacji premierą litsw 
skiego. Pomimo to wierzymy, że 
ostateczne rozwiązanie sprawy 
Kłajpedy nie będzie odłożone ad 
calendan graecasl

Dlatego pow inniśm y jnknaje- 
nerg iczniej’ zaprotestować infer- 
msejorn m iejscowych gazet ro sy j­
skich, że to wssysttee się stało

dzięki tajnej, fakt poprzedzającej, 
litew sko -n fem iecko  roi-yjekiej u - 
mowie. Jaki cel mógł być Niem­
ców dopomagać Litwie, która 
Sciwie odbiera od nich ten kraj? 
Znowu - Litwini nie są tak naiwni 
żeby mieli czego się spodziewać 
za Inspirowanie powstania od hol- I 
ezewibów Ta brednie ■ szerzą się j 
przez Jadzi, którym całkiem "nie 1 
chodzi c? pokój w Europie, a je- {
dynie dlatego^.żeby 

| dzie-ryby łowić. Na 
.1 mimo różnych sprzeczności,
i s-iM-n'   ■ ■padki w Kłajpedzie przyl

w mętnej wo- 
szczęście, po- 

wy- 
cha-

„Lietuva“ podaje, 
że nowo mianowany 
puseł sowiecki Ko- 
żewaikow już przy­

b i ł  do Kowna i rozpoezą. swe u- 
rzędowr.nis.

P rasa  litew ska 
bardzo skwapliwie 
przedrukow uje ró­
żne brednie z? 
lwowskiego „Gro- 

m adski W iestuik", który  wykazu* 
e krzyw dy, czynione przez Po-
aków  Ukraińcom  Na mucy tych 
‘aktów  z „Groraadskiego Wiestn.* 

prasa litew ska kom entuje, że z t 
strony  admiaisfcracji polskiej czy­
nione Są straszne krzywdy oby­
watelom Polski, Ukraińcom .

, » , W  przeciwieństw?*
Infofn.uc, e wiłVciomości pol- 
iitewskie o gj--^  0 pasje nt-

pasta neutra ^tralnym  „Lietuya*
nym. p0(j  tytułom  „Pa*

neutralny" tak  pisze; „W pasi* 
neutralnym  bez przerwy idą’ w al­
ki m iędzy milicją miejscową * 
wojskiem  polskim, które pcha się 
do zawładhięcia adm inistracyjne­
go i kolejowego rejonu. Miesz­
kańcy pasa neutralnego stanow­
czo sprzeciwiają się zaborczości 
polskiej. Rząd litewski ju ż  w y­
słał do Ligi Narodów telegram , 
w  którym prosi o powstrzymani® 

i tych now ych  kroków Polski w 
I celu uniknięcia większych bompli- 
| kacjiJ*. N
j Tajem nica » 'PeT O “ m ew y.
i .. rcża ie  zaznacza, ą
! otfecnie'm iędzy Anglją a Francją 

- j t y w ł  . .  jakieś tajne umowy, 
j? 1 kttftyah tajemnicy obie strony zo­
li, | bowsązały się nie zdradzać.

.. ... „Lietuvą“ iEfos-

.,»owy mujej żs w skJ*d
«bai -  -  nowego' dyreklorja- 

P1 ■ tu  .'kłajgedzkiego
wchodzą: V. Gallus, ro ln ik  Birez- 
kus, rolnik Borehert, kupiec Fhl-
ke-i-Tobotnik Pannr.

ras to
brały 

i. trzeba się spo­
dziewać, że sprawa ostatecznie 
tak się rozwiąże, iż Kłajpeda' o- 
trzyma awą prawdziwą Ib by »  ateł- 
skość, co ewentualnie nietylko 
Litwę zadoWtni, ale przyczyni się 
i da otrzymania pókoju w Euro­
pie Zacbointej".

Nowoms no wany 
poseł f  ński w Ry­
dze, Holsti, wręcza- 

i jąo prezydentowi Czakste listy 
| uwierzytslniające, według „Jauna 
; kac Żiclas" powiedErał: „M&i3 za­

szczyt wyrazić Waszej Ekscelencji 
swe głębokie przekonanie, że im 

; więcej my.zapewnimy obu ftiszym 
i narodom bezpieczną przyszłość, 
l ten; więcej wpoimy naszym przy- 
1 szłysn pokoleniom wzniosłą zc.sa-

•} . .. ','v - yj „  ,■ .
TEATR POLSKI 4 LUTNIA:'
■W «•-»■ W W «-W "W < «>  y T V V ¥ * . ' « W W » * W * ^ ' ," r V ', r łV

K. Jonoazy-St^powa^łezo.

■''"i;” premjesę
Ó s m & ' ż o n a  - .£ :a o ! )r o d s g o »|

komedja w 4 aktaefs A. Sawoirti.’ 
Początek o gods. 8 w ica. |

StosuhM flń 
ske łotewskie

L E ^ i l i l  m i g | ! 2 £ f r

IraliiisisB
Wilno Małą Pohulanka 9
przyjęcie od 10 — 12 i od 4 — 5.
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TEATR WIELKI. ,

M mijeSsaT,
Operetka w 3 aktach Kalmana.

Ostatnią premjerą yr teatrae 
Wielkim bvła bardzo popularna 
©peretka Kalmana „Manewry je 
sienne*. Bo i któż. nie znał i nie 
nucił walca z niej, kupletów ka 
deta WalleUsteina: „To on, to mój 
przyjaciel Kon1* lub piosenki Ma- 
rosziego: „Pójdź, pójdź kotku biały*4.

Meiodja te, tak do prze gnane, 
łatwo wpadające w ucho, należą 
chyba do tych najbardziej Zna, 
nych wyjątiiów operetkowych, 
która mcżna, słyszeć i po za te­
atrem i które zagościły w każdym 
niemal domu.

Ta swojskość melodii,mających 
dużo sentymentu, temat zajmu 
jąćy i ogólne szybkie tempo całej 
akcji czynią z „Mait^y rów jesień* 
nych“  widowisko miłe i zajmu­
jące.

Wystawiono tą operetką zu­
pełnie dobrze, grano jeszcze lepiej.

P. Rogińska, opanowując świet­
nie rolę głosowo, każdej stwarza* 
uej przez się postaci nadaje moc 
życia i swoistego wdzięku, więc 
też w rok Rizy stała na wyso­
kości zadania. P. Józefowicz jako 
porucznik Lorecky był godnym 
je j partnerem, p. Józelowiczowa, 
posiadająca duży nerw scen'cznyt 
nadała roli Treski dużo młodzień' 
•zośei i szczerości.

Niezrównanym kadetem Wal- 
lensteinem był p. Dowmnnt, wy. 
wolujący co chwila swym dowci­
pem wybuchy śmiechu na sali. 
r. Dowrnunt jest pierwszorzędnym 
komikiem, umiejąc a nadzwyczaj­
nym umifirero utrzymać się na 
granicy, dzieląo j komizm cd szarży.

Miłą niespodziankę zrobiła pi 
Kosińska, Ochotnik Maroszi jest 
bezwarunkowo najlepszą jej r. Ią,- 
której można p. Kosińskiej szczerze 
powinszować. Szczery humor, 
wdzięk i rozmach, jaki nadała 
swej reli, a także i wygląd ze­
wnętrzny wywoiiiły bardzo miłe 
wrażenie.

Świetnie wywiązrł się ze swego 
zadania p. Janecki w roli gene­
rała—krótka ta, shoć ważna roia 
została przez niego doskonale 
odtworzoną.

Do ogólnego miłego wrażenia 
przyczyniły się również dobrze ob­
myślana tańce w akc:e II w wy­
konaniu pp. Popielewskicb i ich 
partterów, które na żądanie pu 
bliczuości musiano powtórzyć. 
Szczególnie taniec niedźwiedzi był 
dobrze wykonany.

Orkiestra pod batutą p. Wiliń­
skiego grała dobrze, chóry również 
dopisały.

Zastępca.

KRONI KA .

Kobieta-lekarz. I

D-r Szwarc - Zeidowicz j
(chor. kobiece i weneryczne) !

zwróciła i wznowiła przyjęcie chorych, 
ul. Mickiewicza 24.

*«w?|fąrzyK.
Ofttś : Leandra, Aleksandra, M, 
jutro: Ruicaua Op. Makarego ii.

Wschód słaiłea o godz, 7 m fti
Zachód o gods. 5 m, 29.

W IŁ KŃSWJL
—  Z Magistratu. Zostały wy­

znaczona następujące posiedzenia: 
27 b. m. Komisji dle zbadauia 
eksploatacji domów miejskich, 28 
Komisji Finansowej, i  marca Ra­
dy uiejskśej. (a. w.)

— Pozwolenia na posiadania bro­
ni Bardzo wieie osób, które, trzy­
mały pozwolenia na posiadanie 
broni palnej na rok 1922, obecnie 
nie odnawia pozwoleń. Na fakt 
ten zwróciły uwagę władze i w 
czasie najbliższym przystąpią do 
konfiskaty posiadanej broni i po­
ciągnięcia winnych nielegalnego 
jej pojadania w roku bieżącym 
do odpowiedzialności, f w. a. p.)

—  Ksio Falskiej Macierzy Szkol­
nej, im. A. Mickiewicza urządza 
dla młodzieży żeńskiej w Wilnie 
kurs bieiiźniarstwa i guzikarstwa. 
Zapisywać się należy w Central 
flyn  Zarządzie Polskiej Macierzy 
Szkolnej Benedyktj-ńska 2 • 8 co 
dziennie, z wyjątkiem niedziel, od 
10— 1 szej »v. z«d poł. i od 4— po 
południu.

— U techiż!kócr. W piątek, d. 2-go 
marca o godz. 7 wlecz w łokciu Pol­
skiego Stow. Techników (Wileńska 33) 
odbędzie się dalszy ciąg odczytu fni. 
3. Kadera, pod tyt. „Hypnoza Kremlu". 
Wejście dla członków bezpłatne, T.a go* 
S d z a  rekomendacją prelegenta, albo 
członków Zarządu Stow. Techników.

— ffowy Zfekład jjałszfiicziy:
— 25 lutego r. b. zo*tnł wy­

święcony przez księdza Jeleńskie- 
go zakład położniczy D ra m d. 
Bojalsldsgp w jego własnym do 
mu przy ul. Wielka Pohulanka 
d. Nr 31. Szrzęść Doże.

— Ochrona p taetm . Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych roze­
słało władzom wojewódzkim roz 
P' rządzenie dotycząca w pierw­
szym rzędzie ochrony gołębi po­
cztowych, a następnie tych rodza­
jów ptactwa drapieżnego, k*óre są 
potrzebne w rolnictwie. Winni tę̂  
piani:; ptactwa pociągani będą do 
odpowiedzialności adrainistriwyj- 
uej i f-ądowei. (w. a. p.)

—-- Nowe wydawnictwa. Wychodzą­
cego nakładem Księgarni Gebethnera t 
Wolffa zbiorowego zuoełnego wydatna 
„PUin" Wpt St, Reymonta ukazał się tom 
V1U, obejmujący pod ogólnym tytułem 
„Na zagonie" następujące utwory: „W 
jesienni}, noc*'. „W porębie", „Sąd", „Su 
ta", „śmierć", „Zawierucha", „T. mek 
3arcn". „Legenda wigilijna", „Szezęśli- 
wi", „Pewnego dnia".

Od dłuższego czasu wyczerpana, 
„Plaoówka" Bolesława Frusi ukazała 
się na półkach księgarskich (nakład Ge­
bethnera i Wolffa).

P. Jan Żyznowski, uczęstniic bojów 
sr-szczytnic znanego w dziejach wojny 
europejskiej polskiego oddziału „bujoń- 
czyków", ogłosił w książce p t. ,,Krwa­
wy strzęp" wspomnienia, obejmujące hji- 
ly  okres istnienia tej samorzutnie nn 
gruncie francuskim powstałej formacji 
dla walki z najazdem yormadskiic. Zaj- 
mująca ta książka ukazała-ślę nakładem 
Księgarni Gebethnera i Wolffa.

I — Dar na oenronę im. E. Węsłzw- 
j sklej dla sierot po poległych obroń­

cach W ilra. Bank Towarzystw Gpółriziel- 
czy.-h w Wilnio złożył jako ofiarę na 
wyżej wymienioną ochronę, której otwar­
cie przygotowuje Komitet w możliwie 
najbliższym czasie, eto tysię. y trik. poi. 
Zł tę wydatną pomoc składa Szanow­
nym ofiarodawcom Komitet bod.,ochro 
ny serdeczne „3óg zapłać".

— Podziękowanie. Składam na rę- 
l cc Prezeski Towarzystwa Polskiego Bla- 
j łego Krzyża Szanownej Pani Niewodni-
| Czapskiej serdeczne podziękowanie za 
i ofiarowana pilikowi na zakup zeezytów 

i pomocy szkolnych kwotę 300.000 marek.
Dowód, a Ib P. A. P ‘ 

Górski Ppłk.

2  C a fcE J I P O L S K I .  

Pogrzeb holmłeńw z pod Rcliitua,
KRAKÓW, (a. w.) 25 p. ui. o d ­

był ta przy udziale olbrzymich 
tłumów uroczysty pogrseb i5< bo­
haterów szarży . pod Eokitną. 
Zwłoki sprow&dzone zostały z 
ziomi r-.mmńskiej do Krakowa. 
Ulice miasta przybrane były zie­
lenią, Wurcoaystośoi brali udział 
Szef Sztabu Marszałek Piłsudski. 
Minister Oświaty p. Mikułowski 
Pomorski, Freysydent* Rzeczypo­
spolitej reprezentował rtro. Pu- 
słowskl. Obeoni, byli lieztii goście 
zagraniczni i przedstawiciele Po­
lonii rumuńskiej. Pogrzeb rozpo 
cKP.ł się o g. 12. Pochód otwierał 
szwadron B p. ul. i 2 szwoleżerów, 
piecacto, cechy, delegacje. Na 
rynku dokoła trumien ustawio­
nych na lawetach dział zgromadzi­
li się uczestnicy pochodu, aby 
asystować modłom odprawionym 
przez biskupa Sapiehę. Marszałek 
Piłsudski dokonał dekorac ji  t r u ­
mien orderami Yktuti Milifan. 
Nastąpiły przemówienia. Prs&ista 
wideł Polonji rtunufaWeJ p.Czer- 
kaski oświadczył, że Poloajft ru­
muńską wysta wi na cześć bnhato , 
rów pomnik w ziemi rumuńskiej. 
Na cmeoterzu artyleria oddała 
cześć zwłokom salwami. Po po­
grzebie o g. 4 po południu odbyła 
się defiladą wojskown praed gen. 
Szeptyckimi. \

y EAVł? ■ t iu z y m  

Kcmunikaty teatrów wileńskich,
— Teatr Polski (Lutnia). Dziś wcho­

dzi :ia rspertuar Teai.ru Pulskitgo ostu 
tnia nowość Warszawy „Ósaia żona Sl- 
nobro3cfc,o“, komedj* A. S#vnir’a, utóra 
fjraną była przeszło 140 razy z rzędu.

Pełna wytwornego humoru 1 zaaaw- 
nyoh sytuacji aztuia ta i u nas zdobę­
dzie zasłużone powodzenia, dzięki clobc- 
rawej obsadzie I wybornemu wyltonauin.

Bolę główną interpretuje Kuakomtty 
artysta K. Junosza-Stępnwski. W roli 
Maryny wystąpi p. Juno, u ocza partner­
ka firnowa naszego gościa. Fov‘ atem w 
sztuce wystąpią w rolach główniejszych 
pp. Jasińska, G. dluwski, Peter, Vorbrodt, 
Szobort 1 Wyrwłcz. Sztuka otrzymała 
nową wystawę.

— Teatr Wielki. We wtorek wraca 
na afisz po dłuższej przerwie, nu liczne 
żyezsnk publiczności, świetna operetki 
Leliara „Biały ińbzur", w której świetny 
popia w głównych roiśsch unsją pp. Kru- 
żank?., Kt^aiflska, Dowmuiit, Polański, 
Puchalstl i Wawrzkowlcz; przy pulpicie 
kapelmiBtmiwsklm p. Leszczyński,' We 
środę po raz 4 ty wesotn i wielkim stik-

eesoir. ciesząca się operetka Kalmnna 
„Manewry jesienne" w. wyborowej ousjł- 
dzie ról z Rogińską, Kosirską, DowmUn- 
tem, Józofowieżami 1 t, d. w głównych 
rolach.

— Teatr im. Syrokomli. Wtorkowe 
przedstawienie „Intrygi i miłości*' zosta­
ło, zakupione przez Kursa maturalne im. 
Ankasinskfego. We środę po rslz 5 t,y 
„Zemsta" Fredry, która cieszy się dużem 
powodzeniem i uznaniem. W przygoto­
waniu „Wyrok Jona Kwzlmierza4 Syro­
komli.

WlTPABKI i KRADZIEŻE, j
— Uszkodzenie Itnjl telegraficznej. : 

Dn. 25 b. m. na łinji Wilno-Ponary koro j 
szpitala Kolejowego zrzez niewiadomych I 
sprawców zostały przecięte druty tele­
graficzne.

— Nieopatrzny skok. Dn. 25 b. m. 
podczas biegu pociągu osobowego z Lan- 
dwarową do SYilna na 1 ym kilom, człor 
nek Z.B.K. Jan Fi powieź usiłował wsko­
czyć do pociągu, ieer. pośliznął się 
i traf!ł poa koła. Skaleczonego w stanie 
ciężkim dostawiono do szpitala Kolejo­
wego w Rudziszkach.

— Napad Dn. 24 b. :r. 4ćh bandy­
tów uzbrojonych w karabiny dokonało

napadu na posesję Antoniego Popław­
skiego (wieś LawniKaóce, pas .nejtrairy* 
Bandytów ujęto.

— Samobójstwo. Dn. i 5 b. tu. we
wsi Miegunice gm. Podbrzeskiej powie­
siła się Emilja Darzkunov/a.

— Skrytobójstwo. Dn. 25 b. m. fi 
niewyjaśnionych okolicznościach zc.śtSt 
ranio.>y nożem w bok Ignacy Wiszniew­
ski (Połocka 5S). Poszkodowanemu Sę 
karz pogotowia udzielił pierwszej pomocy

-■ Tajentnlcza kiełbasa. Dn. 2ft b,a& 
E. Mickiewiczowa znalazła na uiicy kie'.- 
basę, po spożyciu którei straciła'nagłe 
przytomność. Kiełbasa ta została po­
dobno umyślnie oodrzuconą. Lek .s  
pogotowia poszkodowanej udzielił piei’ * 
szej pomocy.

— 3rak nadzoru. Dn. 25 b, ra, 
szpitala ś.v. Jakóba w przystępie ostre,|* 
c Wędu wyskoczyła z I go piętra rozbijająt 
dwie szyby chora Józefa Jurkiewiczwa, 
Po upłvw!e I !/2 godziny odnaleziono
w stunie heznatiziejnym ze zianrSs®*, 
czaszką na brzegu Wilji.

— Pożar. Dn. 25 b. nu. wybuch* p±- 
żar w domu Nr 9 przy ul. cyuowskiwj. 
Przybyła natychmiast straż ogniowa 
ogie.1 stłumiła. Przyczyną poż&ru— 
opa rzone kominy.

TELEGRAMy.
Konferencja w HeisSnflforsio.
HELSINGFORS. (Pat,.). Dono* 

saą z  Helsingfowu, iż rządy pol­
ski, estoński i Jotewski przyjęty 
zaproszenie na konferencję eko- 
roiiiicizną do Helsingforsu na 
dzień 2-ęo msrea b. r. Minister 
Spr. Z^uzauicznych zaznacza, że 
oa rządu li t y  skiego nie otray- 
mnl dotąd odpowiedzi, ma jednak 
nadzieję, że Litwa weźmie udział 
w tej Konferencji.

Stosunek Państwa dn fcościoła.
WARSZAWA, {a. w.). W Pre- 

zydj u m . Rady Mi uistr i  w od była 
się dziś konferoncja k praetistewi- 
cielami. duchowieństwa katolickie­
go, w której między innymi wzię­
li udział: geuer-ii Sikorsid, kardy- 
ńąl Kakewskl, Minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego vP. Mikułowski - Pomorski. 
Rozważane kwestfę astaw ograni­
czających prawa duchowieństwa 
katolickiego w trzech dzielnicach, 
om; itastftftsiiwiaoo się nad ułożę 
nieni stosunków P^ństwik do ko­
ścioła.

Potiztał długów cesat-stwa nie­
mieckiego.

PARA'/£. (Pak). Komisja *i.- 
szkodowań rozważna sprajirw 
częściowego rozdziału niemieckie­
go diuya .państwowego tym pai-.
stwom, którym na podstawie 
traktatu wersąfcldffok pwypadfeją. 
tecytorja państwa nlemieckit^V 
Komisji przedłożono sprawozda-, 
nie, zawierające cyfry prowi&y. 
ryczne co do podziału dłngit j 
między Polskę, Danję, t
Częcho slowację. Uchwały a?a- 
powzięto.

Zbliżenie francusk ie  włoskie.
R Z Y M . (Pat.), pfksśagei^- 

mówiąc o stosunkach francudi*- 
włoskich stwierdza koniecznoś*. 
zawarcia układa ekonomicznegc 
oraz utrzymania porozumienia p*- 
Iliycziiego z Fraacją, podkreśla­
jąc, żę moment obecny specjalniu 
jest korzystny dla stworzenia t«^ 
Uaji łacińskiej. W odpowiedzi t t  
powyższy głos prasy konmniknfc 
urzędowy zaprzecza istnieniu, pro­
jektów ekonomicznych*

Z  estatniel chwili.
Kpt. Dunin- Wąsowicz powróci! do Wilna g niewoli litewskiej.

G i e ł d a ,

Doi.St.2j.
Gust! i v/yłaty:

Wit bo ,  dnie 26 lufega,
Ząa&m Po»»u.lc. Trfcussiy^’ 

49500-492C®

LoM-lyr,
W*-w-Jork 
Złoto: 
Ruble 
Listy zaitk 
V /. B. Z,

227000 224600 227C09:
fsi5W 4800* 48en

2880000

eiojo
WARSZAWA, 25-2. (A. W.) Warszaw­

ska giełda urzędo^oi Z dnia 26 lutego; 
Dolary 50500 — 4Ł503, franki franouslcie 
2930 — 2920, marka nTmi^cka 2 10—2. 
Frzezazy: NcV/ v ori 50500—475r'0, Lon 
dyn 235000 -223600, Psryż 3050- 2960,

Wledefl 98.50, Praga i 445, Belgja 264^,. 
2S85 Sawajcsrja 94’.! —0130, Berlin 2,j§_.. 
2. Tendencja pucentkowu juccuiejsaa, śet 
koiuac s la -jru*.

BBHLIN, 26-2. (A. W.) B erlińska gi.,; 
da urzędowa z dnia 36 lutego: Marjsi 
polska 49. P 'S .k a j,y ; W arszaw a 4fi.

GDAŃSK. 26 2. (A. W.) Gdańska j-i*, - 
da ursęilowu 2 rl^ia 36 lutego: Mark# 
polska 4S.3-—4(i,ć3. PrzskM*: Warszaw* 
45,38-45.62.

Redaktor-:
■ ? ■ • - ‘ 
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P R Z E T A R G
Szefostwo Intendjntury O. K. III. w Grodnie rozpisuj 

aa dzień 8-go marca 1923 r. o godz 9-łej rano przetorg 
oferowy na dostawę artykułów żywnościowych i paszy.

Szczegółowe ogłoszenia umieszczone są w Polsce 
ibrolnaj, Monitorze Polskim i Tygodniku DiStaw.

Pozatem informacje można otrzymać w Szef. Int. O.K.lll. 
w Grodnie ul. Grandzicka Nr 6 i we wszystkich Starostwach 
; Magistratach.

Grodno, dnia 22 lutego 1923 r.
Szefostwo Intendentnry O. K. lii 

L". iz  4901/Int. 11.
(lewł r̂c'»eceo;aeeoe*9*oec--4*e .-oimwi imww rv i *ri taoee* 

0  __

A m b u l a t o r i u m  d e n t y s t y c z n e
przy Szkole Lekarskc-Dentystycznej 

od 9 r. ao 3 Jae^płaHne iew ea iś.e  aasaawanls
i plom bowanie zębów. Laboratorium Sztucz 

nych Zębów, Micklewicza U , adzi"- kino . Lux“

1 Salon des Modes tt 
® M-me MARIE |

przyjmuje się obstalunki na suknie, palta, 
kostjumy i dziecinne ubrania.

Najnowsze modele gotowych sukien i palt.
C :nv przystępne. ©ąi®Eu3ewl®za ó ,  iw . Si.

coś kupić, cuś sprzeT 
dać, znaleźć posadę, 
dostać pracownikdw, 
aby o jłtgn firm i t ,  
przedsiębicrstwielub 
handlu  wiedziano, 
znaleźć dzierżawę 
majątku, ddstąpić w 
dzierżawę majątek 

itd. it. Rd.

oiesb El? ogłosi
w gazecie

„ ; % 9 W 0 U

a nfoz?wodnie osią­
gnie W ie le  z  tego  

korzyśc i.

PANIENKA
s dobr J rtfdŹiny, iat 24, umieją-n ładnie haftować 
i inne ładne robótki ręczne i znająca się na gospo­
darstwie, chciałaby się dostać do dobrego większego 
domu dojpomocy pani demu, najcnętnicj do mająt 

ku. Oferty pod .Sierota0 do redakcji pisma.

r Med.

Kasliers gaHss !
ordynator szpitala Sawicz. I 
Choroby skórne i weneryes* ] 
ne. od 8—9i od 3 -6 pópeł . 

h!. ó niadfcckicii 1. j
Kobietn-Leka^z

Or. M tam im
choroby kobiece i akusse- ’ 
ryjne. ul Kasztanowa 7—7 ( 
_________o<. g. - 5 _________

A k u s z e r k a  '
udziel* porad. Prsyjuiule oi 
9 rano do 7 wleea. Mleki*- j 

wlfiii.-i 46—6.

K a p l a u
Spec. chor. weneryczne, sy­
filis i skórne. T/Jsńska il. 
fi. 1 (wejścia z Genertyktyń- 
skiegc zaułka) 9 —12 t 4—1. 
Telefon 640.

Dr. l E&N GINSBERG
ChCHOby weneryczne, syfi­
lis i skonie. Ul. Trocka Nr 3, 

rća: Wiięńskiej. 
Telefon 352. ’ 

Przyjmuje od g. 9— 1 1. 4-—?,

£ ^ d o w ! u
z Moskwy. S?ec. wenerycz, 
moczopł., sytilis i skór.ie 
od 9— i i 5—8, Mickiewicza 24.

Dr! l  H 1 U 9 S S
Chor skórne i weneryczKC 
uL Subocz (Siesocka) 6 m. 1. 

przyjmuje od g. 5—7.

D - r H J % N ^ S ^ W S £ Z
choroby skórne i weneryczne, 

j godz. przyjęć: 2—3 i ‘ 4—4.
(Leczenie sztucznetr. słoń- 

1 cern górskieinJ Zamkowa 7 
, ______  (Wielka*.
| ' 1
* ESr. £. B@ rnsKftejn
* chor. aflebirinio, w em aryss* 

Ml!- f amusceor>
1 jałffiiowe. 9—1 i 4—8, U i„ 

MieWgwjBM 88 Bfila Sa
d  o  k  r  o  n

] E. Birxowski
Chor. w-stiaryeżne, ayfSits 

: i s5t#rr?». Przyjmuje ud r;oi. 
j 10—2 I 4—7. Panie « «  2—4 
i j»p. jag ie lld róska  3, d. D -r«  
j Ratiftra «i. B 'fó;  JKiekle*
1 wlanal.

f.T««r£F,-7- sścsjfieeie
ul. Wielka 33—2, przyjmuje 

9—!1 i 3—u.
U D Z I E L  A_ P_0 R ̂  D . .

Eiektryczn© armatuiy!
T.r»»ipy s to ło w i w,a
ce, lampy iiu syjnalń, kie­
szonkowe i dopiero utrzy­
mane derne.-ity Lampy 
,Tungsrii;ik“ ekonom, i pói- 
watne, które bardzo Jasno 
się palą, także przyrządy in­
stalacyjne. Ceny konkuren­
cyjne. Magazyn £n. S za *  
w e d a n c a ,  VV'ilno, ul. Wi­
leńska 16. Uanga: monte­
rom i kupcom ż prowincji 
specjalny rnhst. Tamże do 
sprzedania pianino i kasa 

ognlctrwała

l7 r t r i h  zaświadcz. o«o- 
D . biste Nr. 1184, 

wyd. 30-VIII 1922 r. przez 
gminę Wiszciewp, pow. Wo- 
łożyśskiego na im. Zawadz­
kiego Józefa uni*w*żnia się.

Rrtłoa);,

I
aimlithi I. m.K

j Zębyjs^uczne, koron y , rr;®
j stkr Pr-zeróbka źle wstirion.
I zębów, technik-dent. L. Min- 

kier, Wileńska 21—1 Oae- 
rac.e wykon, w ciągu 4

K u p i ę  ór.“ infc 

. 2  S f lD I l f ,
, oferty z dokładnym opiąŁoę 
j w .elkośl do redakcji te;.;# 
j pisma pod „.iatiilśdW
I  --------   '
I Zgub. tymczas. dtnyód O u- 
, baty, w7“ -w Krakowie pi 

Dpr. PO“lcJi Państw. Nr. (ftó,
I iiU im. j ędeusza Onsckles*
| unie w a ś n ią jjje.

i kwit na sreż.rft
f ? p U J ‘ ‘ Ir. 2C3, wyu. 

i 12 lipca 1921 i. przez 
, 2.ww- 5pó ldzie lcz. w Wiłoś#
J Karoliny Erdmauowel us la 
J wdania s i ę . ______

1 B j j j f r k -  urzędnik a wyż«irti»
{ ■  wyksutal#., a wypraot'» 

ucsui:rcśdą służbową, a»J- 
[ mowei wyższe stanowią;-, a 
; possnlcAfi ssjęeii odponf^j 

tizialneim W ui*ęd«l# lub hŁ*- 
- dlu. Mostowa 9,hotel Priemeit

Wjdnwoa: yr sasięputwia rtćpui l*io:cieli— Stłini«tav/ Mackiswicz.


